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prenumerat me „Dziennik lodeki* 
„ Warszawie przyjmuje binro ogłoszeń 
żejchwana i Prendlera, przy ulicy Se 

orskiej Nr. 18. Temže nabywać 
à pojedguese nuwery „Tszianiiki * 


cena pojedynesego amiueru 5 kop, 
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Jutro: A 
Wschód słońca o gole 4 w, 56. Zaekód w gwi 


NAJWYŻSZY UKAZ IMIENNY 


do 

SENATU RZĄDZĄCEGO. 
IM iy latach: 1884 i 1887 wydano specyal- 
Bh: prawa, dotyczące utrwalenia ruskiej 
wlasnosci ziemskiej w zachodnich guber- 
sach Rosył. 
Obecnie, ze względu na szczególne po- 
łożeie guberni wołyńskiej, uznaliśmy za 
dobre, w uzupełnieniu praw powyższych, 
wprowadzić, wim ogloszone będzie prawo 
ogólne 0 poddaństwie ruskiem, czasowe 
praefiisy, dotyczące osieńlania się w gub. 
sołyńskiej osób pochodzenia nieruskiego. 
Wskutek tego i zgodnie x uchwałą ko- 
cditetu ministrów, rozkazajemy: 
1) Zabwonić wszystkim emigrantom Zit- 
granicznytm, a w tej liczbie i tym, którzy 
przyjęli poddaństwo ruskie: «) osiedlania 
się na przyszłość w guberni wołyńskiej fo 
za terytoryum osad miejskich i l) naby- 
wania w przyszłości w rzeczonej guberni 
jakiemikolwiek sposobami, 2 wyjątkiem 
spudkobrania, prawa wlasnosci majątków 
nieruchomych, położonych po za granicami 
terytoryam osad miejskich; oraz prawa 
władania lab użytkowania eo do takich 
majątków. 
1) Zachować, w stosunku, do osób wyż 
wzmiankowanej kategoryi, które przed da- 
tą Ukazu niniejszego osiedliły się w gub. wo- 
lyiskiej po za terytoryum miejskiem—pra- 
wo władania i użytkowania co do grun- 
tw, aabytych na własność lub dzierża- 
wonych na zasadach przez prawo dozwo- 
lonych, co+zaś do tych, którzy wyznają re- 
ligię prawosławną, pozostawia się nadto 
prawe nabywania na własność, lub użytko- 
wania gruntów, położonych po za teryto- 
ryam miejskiem. 
3) Uznawać za nieważne wszelkiego to- 
izaju tranżakcye, dokonane z wykrocze- 
niem lub ©bejściem zakazu, zawartego 

iy 


(Dalszy ciąg — parz Nr. 86). 


— Tobie nie potrzeba talentów — ma- 
kay zazwyczaj — talenty, to dla brzyd- 
ich. ~ 


A ona wierzyła w to eliętnie i nie wie- 
l sobie pracy z nauką zadawała. 

Wogóle, pracować nie labila, Gdy Ele- 
ti do dzieci ią wzięła, ciężko jej było nad 
wyraz, 

Teraz wsunęła się Winnie do pokoja. 
Widziała, jak dziecko zbliżyło się do Mor- 
fana, wskazało na nstęp £ Biblii i pyta- 
apojrzało na niego. 
organ otoczył ją ramieniem i zcicha 
iwal odpowiedzi ua pytauia: po éo umie- 
Att go jest śmierć? i co ze sobą do gro- 
lu zabieramy? 

Czemń coś nakształt zazdrości wcisnęło 
ię do jej serca? Zazdrości —o co? O út 

(dziecka, czy młodego chlopca?... 
„4 Vaughan oddalił od niej dzieci; odda- 
llfod siebie jedyną radość swojego życia 
vto przez nią, tylko przez nią! 

ledziała o tem dobze, 

Czy dowiedział się, że Winnie s z 
linga miewała stosunki? Że najaltbieńszę 

4 Kuthleen było, wzbraniać dziecku 
lajmować się muzyką?.. Wpływ jej był 
iabójczym dla dzieci... Więć dla niej przy' 
Gystych, niewinnych istotach już miejsca 
ne było?.., 

Krew uderzyla jej do glowy na myśl, że 
Wimie widziała ją nieraz z Tomem, gdy 
zdala mu na zbyt swobodne zachowa- 

dig... 


0 o nk m m x 
h——4A_—_——l ID M W Z A M „z a ‘l M 


g 
u” opowiedziała o tem, tu, w wikarya- 


Myśl ta wydawała się biednej dziewezy- 
ile nieznośną, Uciec okdiała stąd, aby w 
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4) Gdyby tranzakcya wymieniona w art. 
B.cim dostrzeżona zostala przez miejscowy 
rzęd gabernialiy, to po zgromadzeniu po- 
trzebnych danych, których ua wezwanie 
wiuny niezwłocznie dostarczyć władze są- 
dowe i wszelkie inne urzędy oraz osoby urżę- 
dające, gubernator upoważnia podwładiie- 
go sobie urzędnika do wytoczenia w miej- 
scowyim sądzie okręgowym akeyi ó unie- 
ważnienie zawartej umowy, tranzskcyi lal 
spisaiego aktu, Sprawy tezu rodzaju wit- 
ny być prowadzone podlug procedary, 
przepisanej dla spraw, dotyczących intere- 
sów skarbu. 

5) Upoważniamy gubernatora wołyńskie- 
go dla wyslanie lroga wdmińnistrtacyjną da 
wiejsc stałego zamieszkania tych, którzy- 
by się po dacie tego ukazu osiedlili po za 
obrębem osad miejskich w gub; wołyń- 
skioj, wbrew zakazowi wskazanemu w art 
-yin 

Senat rządzący przedsięweźmie kroki 
właściwe dla wykonania niniejszego prawi 


Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


podpisano: 
„ALEKSANDER. 
W Gatczynie, 14 marca 1892. 
(„Prawił. wiestnak” „) 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 20/I V 1892 r. 

x Otrzymaliśmy okólnik od p. M. Sil- 
berstejna, w którym zawiadamia, iż fabry- 
ki, należące dawniej do niego jakoto: tkal- 
nia mechaniczna wyrobów wełuianych i 
przędzalnia bawełny, jak również składy 
w Łodzi i Warszawie, £ dniem Í kwietnia 
przeszły na własność towarzystwa akcyj- 
nego wyrobów weluianych i bawełnianych 
M. Silbersteina w Łodzi. Na pier- 
wszem ogólnem zebraniu akcyonaryuszów 
tegoż towarzystwa wybrano na przewo- 
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cej nie widzieć lego dziscka, lecz stala 
jak przykuta i patrzyła, jak Llewellyn 
płaszczem dziewczynkę okpywał. 

Co on tak pięknego mógł mówić, że twa- 
rayczka dziecka tak promianiała?,.. 

Kathleen po raz pierwszy 'zuuważyła, 
jak ładaą była Winnie, jak szczególnie 
piękne i głębokie miała spojrzenie. Lecz 
nienawidziła ją do tego stopuia, że bylaby 
chętnie zrzaciła z kolan Lłewellyn'a 

Winnie często mówiła jej, że kłamie, a 
oua ją wówczas biła, bo nie miala innego 
sposobu zemsty. 

-—- Llewellyn'ie, czemuś ty mnie urato- 
wał, czyż nie lepiej byłoby, gdybym zgi- 
nęłal.. Ze mnie już nic dobrego nie bę- 
dzieł — myślała biedna Kathleen i przypo- 
muiała sobie, jak zimną, a cichą i spokoj- 
ną była woda, Jak długo wytrzymałaby w 
taj podwodnej walce?,.. 

Gorzki wyraz osiadł na jej ustach. Spoj- 
rzalą na panią Gwandolinę, -jak ocierała 
zcicha płynące łzy, bez jęku, bez rozpaczy 
— i pojąć jej spokoju nie mogła. Dziwną 
jasuością promieniała twarz wdowy, jak 
gdyby. serce jej, wraz z ukochanym, umar< 
ło i razem z nim w błogości utotęło! 

Czy Llewellyn zatrzymał dla siebie je- 
go straszuą spowiedź, czy opowiedział ją 
w wikaryacie, czy ostrzegł przed niy Mor- 
gana? Co Martyn myślał, słuchając jej go- 
rączkowych , rozpacznych wyznań? A zresz- 
tą, co ję to obchodziło? Dom Gwyune'ów i 
tak dla niej byf zamknięty! Gdzież się 
sclwoni, gdy Kdleen umrze, co się z uią 
stanie? Żebrać, żebrać pójdzie! 

O, czemuż ten Lleyellyn ją uratował? 
Jaki okrutny czyn popełnili... 

W tej chwili śpiew ludzi ucichł, a Mor- 
gan odczytał donośnym glosem pocieszają- 
ce sjowa. Biblii: 

„Świat was trwogą przejmuje, ale po- 
cieszcie się, jam teu świat zwyciężył” 

Dreszcz przebiegł wszystkich. Zdawało 
się, że to stary Gwynne mówił, tak polo 
boa była wymowa i organ głosa. 

Zadziwiła się i Kathleen. Pomyślala o 
tem kazaniu, po którem apelnija pior pasy- 
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ADMINISTRAOYI 


Adres telegralicnug: 
„DZIELTITIIC.* ZÓDŹ. 


duiczącego w. zarządzie p. Markusa Sile 
herstefna, na członków. zarządu: panią Te- 
rase  Silberstejnową 


waz pp. Zygmunta 
Lielitenfslda, Stanisława M. Silbersteina i 
Henryku Birnbaum: i un zastępców icii 
pir Dawida: Silbersteina „i Maurycego 
Glńtksnana. Na zasadzie ustawy towarzy= 
stwa, prawnie obowiązują podpisy dwóch 
czlonków zarząda, lecz py. Markus Silber- 
stein i Zygmunt Lichtenfelil są upowaźnie- 
ni do prawomcenego podpisywania rmy, 
každy x osobna. 
Drogi wodae. 

x Ponieważ używanie przez inżynieryę 
przy robotach regulacyjnych statków pa- 
rowych okazuje, się zbyt kosztownem, prze- 
to zarząd komunikacyj poduiósl projekt 
sprowadzenia. mt tan cel kilka łodzi pa 
rowych, które nie wymagają tak liczuej 
obsługi, opału i t p. Decyzya w tej kwe- 
styf zależeć będzie od. ministerynm, 

Drogi żelazne. 

% Zarząd kolei dąbrowskiej rozesłał 
służbie ekspedycyi i kasy nową, d w utos 
mową iustrukcyę, dotyczącą prowa- 
dzenia rachunków, przyjmowania i ekspe- 
dyowania towarów i t. p. Nowa instruk= 
cya zostala opracowaną przez specyalną 
ilelegacyę, złożoną z waczelników rucha i 
kontroli, tudzież wyższych urzędników wy= 
działowych. 

X "Towarzystwa kolei poladniowo-zacho= 
daich otworzęło stacyę miej ską w Hu- 
maniu, która przyjmuje wszelkie ładunki 
tak w ekspedycyi wewnętrznej, jak i za- 
granice. 

x Zatwierdzony niedawna przez mini- 
steryum komańikucyi budżet wyda t- 
ków na eksploatacyę dróg żelaznych jro- 
ładaiowo zachodnich zostal przez ministe- 
ryum, jak pisze „Rusk. Żiźń*, odwołany i 
zwrócony uspowrót do ministeryum w ce: 
la przerobienie i skrócenia, Odwołanie 
budżetu ma być w związku ze sprawą 
zmnjejszeniŁ nadmiernych pensyj, z któ- 


czyn zemsly, przeź który chciała Temorq 
wobec celej gminy napiętnować. Zły to 
był czyn; ale jak zań potem odpokutowa- 
tál Jak mogła jedno spojrzenie przyjazne 
rzucić potem qa Toma! Ale ona go ta 
kochała, że każdy ruch jego, geat każdy, 
śmiech — wszystko "ję zachwycało! Jaki 
był piękny, gdy go robotnicy trynufujące: 
go po katastrofie przynieślił,., 

„Muszę prać — zawołała Temora, chwy= 
tając Kathleen za rękę — muszę prać, ba 
nie mam już ali kropli mleka dla mego 
dziecka! Katineen spaliły moją kozę i nie 
man już mleka) Więc muszę prać, prad, 
prać..* Z temi słowy się oddalilw. 
Kathleen zadrżuła jak liść, poruszony 
podmnchuem wietrzyku poranuego: W tej 
chwili padł na nią promień księżyca i po- 
znał ją bystry wzrok Martyna. 

— Jam na dworze stoi Kathleen — wy- 
szeptał ledwie dosłyszalnie. 
Ale naprężone nerwy Morgana, wśród 
ciszy panującej, poci wyciły. te slowa. Pod- 
niósł on główę! I ujrzał Katlilecn stojącą 
na dworze i wtedy zwrócił powoli wzrok 
swój na drzemiącego ojca. Pomyślał o sile 
i odwadze ojca w najcięższych chwilacii i 
starał. się wzbudzić w sobie wytrwałość i 
odwagę, aby stać się takiego ojęa goduym. 
Serce zabiło ma mocniej przez. chwilę I li- 
try zagmatwaly się w oczach... 

iedna, biedna Kathleen, stała lam sar 
motua ua dworze, « ol nia mógł jej po- 
cieszyćl... Chciał jej przecież podać kilka 
kropel uspokajającego napoju! * 
Przewrócił kartę, głos podniósł do pel- 
nego brzmienia i odczytał wśród uocy mil- 
ącej: 4% 

„Pokój na was zesyłam, mój pokój Wam 
daje. Niech się serce wasze nie lęku, ani 
obawia.” 

Nie śmiał znowu spojrzeć w jej stronę; 
zdawało mu się, że tego nie zniesie, Od- 
wrócił znów kart parę i czytał głośno w 
dalszym x 

W tom Kathleen zen, że Winnie ja 
tpostrzegła i Llewellyn zwrócił na nią u- 


8 (20) kwietnia 1892 r. 
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Rękopisg usdostann he: rustrrekenie 


daję. Ale nie daję ga wam tak, jak świat, 


Rok TX. 


(CENA OGŁOSZEŃ. 


2a jeden wiersz pełitem lab za jage 
miejsos © kopy s natępstwom wraaje 
sxęściej powtarzających się alho mię 
kxzych ogłoszeń odpowieluiogo rabatu 

Nekrologi: zn katiy wiersz 10 kop 

Raklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 1 wierszowe ogłowzonin «dra 
sowa po ra. 2 miwaięczmi «, 


Od anieźności przawyżscejywych 10 


mibli ustępstwo dodatkowe ugólue È 
pee. 


Ogłoszenia przyjmowane aş: w Ajlmiuiatracyi „Dzienulka* 
oraz w biurze nglownań Rejtana 1 Freudlera Ta ' Warsta wie. 


- nia będą swracana. 


rych korzysteją wyżsi urzędnicy drogi i 
wogóle ze sprawą zmniejszenia etatów. 
Handel, 

x Zapasy zboża w Odesię wyno- 
szą, obecnie około 800,000 czetw. w tej 
liczbie około 600,000 czetw. pszenicy. Po 
ogłoszeniu zakazu, wy Wozu, zostało w Ole- 
sie około 685,000 czetw. pszenicy. Przez 
jesień i zimę zatem zapasy jej zmniejszyły 
się nieznacznie, 

X Ceny tytouśn idą ciągle w górę, 
W guberni połtawskiej, produkującej ty- 
toń w znaczuej ilości, w'jesieni za pud 
płacono zaledwie rs. 1 kop. 15, obecnie 
zaś żądają 5—6 rs. za pud. 


Pieniądze i kredyt. 


x Delegaci towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Palskiem, którzy 


| niedawno bawili w Petersburgu, vtrzymali, 


według „Birż. Wied", zapewnienie p. mi- 
nistra skarbów, że ministeryum nie ma nic 
w zasądzie przeciw konwersyi listów 
zastawnych 4'/q"/,. 

Rolnictwo i przemysł firobuy. 

X „Jażnyj kraj“ donosi, iż w guberni 
połtawskiej zaczęli hodować nawy rodzaj 
zooża, gaolan, oddawna znany w Olii- 
dach, Nasiona tego zboża najprzód przy- 
słane były przez generał-gubernatora Kol- 
pakowskiego, obecnie zaś posiada je de- 
partament, rolnictwa i przemyslu. Rezdlta- 
ty zasiewu gaolanu przyprowadziły do 
wniosku, iż roślina ta ma przyszłość przed 
sobą, Gaolan daje dużo ziarną, wytrzyma- 
ły jest na suszę, nie wyjaławia ziemi, a 
dojrzewa w końcu sierpnia. Nadto, ponie- 
waż ziarno jego nie sypie się z kłosów, 
gnolau stać może w polu da późnej jesie- 
ni. Ziarno gaolanu służy za pokarm, albo - 
zmięszane z trzecią częścią mąki żytniej, 
albo też zmielone na kaszę, podobną do 
jęczmiennej, Zielony może być użyty jako 
smaczny pokarm dla bydła, 
wagę, znikuęła więc szybko w cieniach 
głębokich. 

Następnej nocy przyszła znowu, ale na 
chwilę tylko. Nie mogła przecież opusz- 


k | czać Kdleen, której życie żarzyło się to ja- 


kniejszgm, to ledwie dostrzegalnym plomy- 
kiem, jak u dopalającej się świecy. Jely- 
nie tylko myśl, że Tom mógł być jednak 
uniewinnionym, powstrzymy wała chorą nad 
otwartym grobem. 

Katlileeu uchwycila chwilę, gdy Liewel- 
lyu sam będzie przy grobie przyjściela, 
podeszła i uklękła na schodach; Llewellyn 
skiugł ua nip i Kathleen, niaśmiało zbli= 
żywszy się do katafalku, padła na kolana 
i wpawywała się w trupa z taką rózpa- 
czą, że Dlewellyn położył jej dłoń ua gło- 
wie i szepuęł: 

— Przebacz mi, dziecię, żem ci umrzeć 
nie dał. Nie wyświadczyłem ci przysłagi. 
Bądź jednak silniejszą 04 losu i nieszczę= 
ścia I 

Kathleen milczała i nie płakała; chwy= 
cita obiema dłońmi rękę Liewellyna i sil- 
nie ją uścisnęła. Naras zdało się jej, że 
słyszy pny nai się kroki... Wstala i zul- 
knęta, jak ducl blądzący. Uśpokoila się 
jednak cokolwiek. Przywołano ją przecież, 
ją, grzeszuicę, do łoża tegu świętego czło- 
wiekal... nie odepchnięto jej, przemówione 
do niej słowami pociechy! 

Tejsamej nocy i Vaughan chwil kilka 
spędził przy łożu: przyjacieła. 

Llewellyn widział, jak wszedl ten zgar- 
biony starzec © bigłych włosach i nie po- 
anal go, póki nie zobaczył pelnych téz 
za Namiętne łkanie wstrząsuło całą po- 
stacią. 

Llewellyn pociągnął go na krzesło i z 
niewymownym smutkiem patrzał na tego 
niegdyś dumnego, silnego mężczyznę. Nie 
domyślał siy, jak gorzkie wyrzuty czynii 
sobie teraz wobec zaimilkłych ust Gwyn= 
uw'a, jak slrasznem było rierpienie, która 
duszą jego miotalo. 


(D.t) 
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~ "Rzemiosła I przemyst rolny. 

X Z rozporządzenia p. prezydenta m. 
Warszawy, zwołano przed kilka dniami w 
Warszawie nadzwyczajną sesyę blacharzy, 
na którą przybyli wszyscy majstrowie, 
Chodziło o rozstrzygnięcie kwestyi sterm- 
plowania trumien o każdej porze 
dnia i nocy, przeto opracowano na sesyi 
projekt, który przyjęli wszyscy majstrowia. 
Według tego projektu, wszyscy majstrowie 
będą pełnili deżury kolejno co miesiąc po 
trzech. Każdy z nich otrzyma odpowiednie 
kwitarynsze, a opłatę za stemplowanie 0- 
znaczono ua 50 kop, za lutowaaie zaś 
1 rs. 50 kop. Gdyby który z deżurnych 
majstrów mie poszedł do stemplowania 
tramny, płaci karę w wysokości 2 rub. 
Kwestyonowanie trumien rozpatruje urząd 
starszych. W miejsce dotychczasowego spo- 
sobu stemplowania, ma być w przyszłości 
zaprowadzony taki porządek. U tramny 
będą przylutowane na drucika dwie plom- 
by, na jednej będzie się wyciskało datę i 
numer bieżący, na drugiej numer bieżący 
„zalatowania*. Plomby będą wielkości 3 
kop. Na dwa dni przed 1-m każdego mie- 
siąca urząd starszych będzie obowiązany 
zawiadomić nowych deżurnych majstrów, 
oraz kancelaryę oberpolicmajstra, a w dnia 
l-m miesiąca, zbiorą się dežurni majstro- 
wie w urzędzie dla zdania kwitaryuszów 
i stempli. Podział dochodu będzie się od- 
bywał w równej części ar jA deżur- 
nych majstrów z potrąceniem ej, na 
rzecz urzędn starszych. 


wystawy. 

x Russki oddział na przyszłorocznej 
wystawie w Chicago obiecuje być, jak 
zaznaczają „Mosk. wied.*, bardzo intere- 
sującym i obfitym. Mają tam posłać swo- 
je wyroby właściciele wielkich przędzalni, 
zakłady górnicze, wzorowe gospodarstwa 
wiejskie ete. Zaznacza przytem cytowa- 
ny przez nas organ, iż fabrykanci z Kró- 
lestwa Polskiego dotychczas jeszcze nie 
odpowiedzieli na zaproszenia wysłane do 
nich w celu przyjęcia udziału w wystawie, 


Z MIASTA. 
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Ś. p. Jan Bełcikowski, emeryt, b. dy- 
rektor oddziału banku państwa w Łodzi, 
zmarł onegdaj w mieście naszem. 

Ranga. P. o. inspektora podatkowego 
m. Łodzi, rad. honor. baron Tyzentauzen, 
otrzymał rangę asesora kolegialnego. 

Nauczyciele elementarni. Uwolniono od 
obowiązków na własne żądanie naaczycie- 
ln elementarnego szkoły początkowej w 
Górkach powiata łódzkiego, p. Adolfa 
Brzezińskiego. 

Z poczty. Urzędnikami VI-ej klasy tu- 
jego biara pocztowo - telegraficznego 
mianowano pp. Michała Korzeniowskiego i 
Oskara Kuntze.—Na posadę pomocnika na- 
częlnika stacyi pocztowo-telegraficznej w 
Pabianicach przeniesiono p. Kazimierza 
Adlera, urzędnika biura pocztowego w War- 
szawie. 

2 towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Przypadająca na dzień dzisiejszy miesięcz- 
ne posiedzenie tutejszych członków towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami odłożona 
zostało ua środę przyszłego tygodnia, Po- 
siedzenie owo odbędzie się, jak zwykle, 
w sali hotelu „Victoria“. 

p. Henryk Lange, znany impresario 
artystyczny w mieście naszem, zmarł one- 
gdaj po długiej i. ciężkiej chorobie, 

Nagła śmierć. jOnegdaj, pomiędzy godzi- 
ną 10 a LL wieczorem, zmarł nagle w na- 
szem mięście, warszawiania Teofil Paweł Le- 
wanudowski, magister farmacyi i właściciel 
fabryki syfonów, oraz napojów gazowych 
w Warszawie, Nieboszczyk wieczorem tegoż 
duia byl w teatrze na przedstawienia i 
gdy w antrakcie po pierwszym akcie po- 
czuł się słabym, wsiadł do dorożki i poje- 
chał do mieszkania swoich kuzynek w b. 
ma p. Piotrkowskiego przy ulicy Piotr- 
kowskiej, Przechodząc przez dziedziniec, 
został tknięty atakiem sercowym i padł 
bez zmysłów. Po przeniesienia go do mie- 
szkunia, w chwil Kilka wyzionął ducha, 
mimo natychmiastowego udzielenia mu po- 
mogy lekarskiej, Pogrzeb 4. p. Lewando- 
w: © ląszpa się dziś o godzinie 3-ej 
Po p u. 

Samobójstwa. W Pabianicach powiesił 
się robotnik fabryczny Krystyan Arlt, lat 
67.—W majątku Belzatka w tensam spo- 
Bób zakończył życie wlościauin, Franciszek 
Krawczyk, lat 33 liczący. 
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Bal? na chodnik i zasnął. Podszas aa wye e e 
wartości 12 rs, 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


Warszawa. 
Dozór cmentarza powązkowskie- 
go w Warszawie otrzymał pozwolenie na 
budowę, przy powiększanym kościele św, 
Karola Boromeusza na Powązkach, po- 
dziemnych katakumb, dla chowania ciał 
zmarłych. Dochód osiągnięty stąd prze- 
znaczony ma być na 7 int zenie kościoła 
w miarę potrzeby, a przewyżka wiączo- 
ną do funduszu „pokładnego*, Ogółem w 
podziemiach nowej części kościoła będzie 
w trzech kondygnacyach około 100 miejsce. 
Wysokość opłat, stosownie do miejsca, 
ustanowi wkrótce nadzór cmentarny. 
Słomiani licytancisą prawdziwą pla- 
gą przy wszystkich licytacyach na nierucho- 
mości. Kiedy np. w warszawskim sądzie 
okręgowym cztery razy do roku nastaje 
pora licytacyj publicznych, zjawia się nie- 
mal przy każdej z nich kilka indywidaów, 
które podbijają ceny, a następnie, gdy, 
utrzymawszy się przy kupnie, obowiązani 
są składać wyznaczony przez prawo zada- 
tek t. j. o część postąpionego szacunku, 
oświadczają, że nie mają przy sobie pie- 
niędzy. Wobec tego licytacya upada i 
wierzyciele muszą czekać przynajmniej 
kwartał na nowy termin. Licytanci sło: 
miani działają albo w porozumieni z dłu- 
żnikiem, którego nieruchomość jest licyto- 
wang, albo ua własny rachanek, W. pier- 
wszym razie otrzymują wynagrodzenie od 
interesowanej osoby za zerwanie licytacyi, 
w drugim wypadku liczą na „odczepne* że 
strony prawdziwych licytantów, których 
podbijają w cenie, Kwestya słomianych 
licytantów była już nieraz poruszana, pod- 
jęto ją zaś teraz dla zwrócenia uwagi, że 
nieraz zabiegi tych „panów“ może powścią- 
gnąć kierujący licytacyą. Taki przykład 
zdarzył się właśnie w tych dniach przy 
licytacyi folwarku Opacze pod Warszawą. 
Prócz dwóch licytantów prawdziwych, sta- 
wiło się dwóch jakichś zagadkowych jego- 
mościów, których czuć było ową „słomą 
licytaczjną.* Widocznie chcieli oni kupo- 
wać tylko fikcyjnie, ażeby licytacya potem 
upadła. Ale gdy prawdziwi licytanci, 
wierzyciele hypoteczni, postąpili już po- 
ważną sumę, a owi jegomoście zaczęli 
podbijać cenę, prowadzący licytacyę ko- 
mornik wręcz icl zapadnął, czy mają przy 
sobie pieniądze na zadatek, „icytanci” 
zmieszali się i wybełkotali, że nie mają, 
ale mieć Ponieważ ciż wierzyciele 
hypoteczni wnieśli już uprzeduio podanie 
do rządu, z ostrzeżeniem o zmowie licy- 
tantów, kierujący licytacją obu panów, nie 
mających „drobnych“, z protoknła wykre- 
Ślił i od licytacyi odsunął, tak, że ich 
plany skończyły się najzupełniejszym fia- 
skiem i zamiast spodziewanago niewątpli- 
wie zarobku, dostali wymyślanie od towa- 


tzyszącego im faktora, 

Zam ali w Warszawie mahometanie n- 
dali się do władzy miejskiej z prośbą o nporządko- 
wauię starego cmontarza, obecnie znajdującego się 
w stanie zupełnego zaniedbania. Połowę kosztów 
na m jn i porządki kolonis mdziela z wła- 
snych funduszów. , 


Wkrótce mą być dokonane odyowienie posg gu 
Kopernika w Warszawie. Koszt restauracyi 
obliczono przez specynlną komisyę na rs. 6,000. 

Przybyły a Wrocławia p. Czesław Jarowski przy- 
wiózł do Warszawy własnego pomysła we bocey- 
ped wodny, z którym w tych duiach nrządzi 
próbę publicznę, be rtg może być użyty na wo- 

o zarówno stojącej, jak i bieżącej. 

W jednej z warszawskich sal gimnastycznych 
wprowadzono najnowszy fechtunek ua kije. 
Sport tou rapożyczono z Paryża. 

Petersburg. 

Tygodnik petersburski „Woschod'** do- 
wiadaje się z wiarogodnego źródła, że p. 
minister spraw wewnętrznych zezwolił na 
otwarcie w Rosyi komitetów emigra- 
cyjnych dla żydów, zgodnie z warunkami, 
przedstawionemi przez delegata barona 
Hirscha, p. Arnolda White'a. Zatwier dze- 
nie to już przesłane zostało komitetowi 
ministrów. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 
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a*a Now-York. W Brooklynie policya ot- 
kryła szajkę podpalaczy, którzy, będąc w zmo- 
wie z właścicielami domów, podpałali domy dla 
otrzymania asekuracyj. W Riverside znowu po- 
licya wpadła na ślady licznej bandy złodziei 
bydła, Pomiędzy 150 policyaatami i szajkę 
złodziei wywiązała sig walka, w której utraci- 
ło życia 18 policyantów i 28 złodziejów. 

+”, Oryginalny numer wydało pismo ber- 
lińskie „Echo“. Jest to 500-ny numer z kolei 
tygodnika, a ku uczczenia tego faktu wydany 
został w 39-u językach, przy współpracownie- 
twie różnych uczonych filologów i misyonarzy. 
Rudolf Falb zasilił pamiątkowy numer srtyku- 
łem, zawierającym 6tymologig wyrazu „echo, 

„*» Moralność angielska. W Lomiynie põ- 
stawiano zaowa przed sądem obraz, użusny za 
wykraczający przeciwka przepisom moralności, 
Twórcą obraza ( zarazom oskatłonym byt ae: 
tyma malarz, Rudolf Blind, któtego óbraz, 
pod tytałem: „Życząnia świata* wętanu 2... 
nieprzyzwoity, Przadstawia on magą postać mio- 
wieńcłą, obastong œ mat przez Erose, priol 
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którą st0$: wojowniz. i oddaję piękmej | rozmaitszych  awycnajach - 
kobiecie miecz swój. Z oddali zbliża się młody | związanych z tym niem _ uroczystym, 
poeta, wstrzymywany przez sędziwego kapłana. | wreszcie obrazek włełkó-piątkówy Trsyn, 
Podczas obrad sgdowych, obrońca oskapł „W oika dziadania* imotatkęp. Szcze. 
malarza oświadczył, it jeśli ten obraz gzuapym | n astrzębowskiego 6 „ladowych zwy. 
jest za niemoralny, tg aależałoby połówą urey>| c wialkanocnych.” Całości Świątacz. 
dzieł nugielskiej galeryi narodowej z łego $a- | nego numeru dopelnia kilka rysiinków, 
mego powoda oddać na pastwę płomiedi. Po-| zatytułowanych ogólnie: „Męka Pańska + 
siedzenie syłowe odroczapo wa trzy tygodnie, | celniejszych dziełach sztuki." 

a”, Ciekawe wyliczenie. Relaktar dzion= „Wiadomości farmaceutyczne” w qytą. 
mika „Philadelphia Reeoni zbadał saczegóło- | t numerze zamieszczają artykuł pp. 4 
wo kweśtyę, ile potrzeba ezasn, by dezewo, ro-| Bakowskiego i T. Piętki p. Ł „Olejki 
spące w lesie, przerobić na gazetę. Otör, we-| miętowe i ich zafałszowania*,- oraz notan 
dłag jego obliczenia, na zrąbanie drzewa, zdję- | kę p. F. Łagodzińskiego „O studyach fr. 
cie z niego kory i przepiłowanie w ilości. pół: | (maceutysznych w Dorpacie.* 
tora sążnia kwadratowego, potrzeba trzy go- $ W najnowszym namerze „Kraju” zwr. 
dzin czasu; ma przerobienie tego drzewa w|ca na siebie uwagę notatka p. Aleksand 
masg papierową wraz z dostawą s lasu do fu-| Waliekiego p. t. „Wspomnienie o Sztyr. 
bryki—12 godzin; ua przyrządzenie papieru « | merach.'* 
tej masy—5 godzin; na dostawę papiera z fa- 
bryki do drakarni — I godzina 20 minut; ua 
awilgotnienie — 30 minut; na wydrukowanie 


10,000: egzemplarzy „Philadelphia Record'* — | 4 
10 miont, czyli na przerobienie rosnącego w | daniach wiedzą bardzo niewiele lub nę 


lesie drzewa na 10,000 egzemplarzy dzicanika | zgoła tejej w zachodnich si. 
potrzeba 22 godziny. nach północnego związku amerykańskie, 
+”. Dzieło kata. Książka byłego kutą an-| Tam pierwszy lepszy obywatel staje sz 
gielskiego, Berry, wyszła jat ż pod prasy. No- | dziennikarzem dlatego tylko, że na innej 
sioan tytuł: „Moje oświadczenia jako kata”, | drodze nie umiał zrobić pieniędzy. Zal- 
a formę literacką nadał jej dziennikarz amic- ży wszy pismo, musi się przedewszystkien, 
rykuński, Snowdeu Ward. Berry kładzie nacisk jak każdy zresztą publicysta, liczyć Z Wy- 
ba to, iż zależy mu, aby nie był postawiony | maganiami publiczności, a mieszkańcy o. 
w fułszywem świetle, Został on początkowo ka- | wych okolic interesują się głównie losami 
tem z nędzy, a potem pozostał przy tym za- swoich wspólziomków w preryach, cenami 
wodzie, chege udoskonalić sposoby wykonywa- bydła, trzody, wypadkami, w których lynd 
nia wyroków śmierci. Berry oświadcza się za | żostał zastosowany, spekulacyami pienięż. 
apelacyą w sprawach karnych, której nie zaa nemi i wreszcie w drobnej bardzo dawce— 
prawo angielskie i za szybszęm traceniem ska- polityką. , 
mańcgo po potwierdzeniu wyroka Śmierci. „Redaktor powinien przedewszystkiem t- 
¿*ą Olbrzymią panoramę Alp przygotowu- mieć—strzelać, aby wrazie napaści Wystę. 
js obecnie szwajcarzy ua wystawę wszechświa- | pió z bronią w ręku; inne wiadomości 54 
tową w Chicago, Płótno, na którem mieścić mu daleko mniej potrzebne, byle tylko po- 
się będzie panorama, liczy 115 metrów dłago- trafił w sposób interesujący opisywać bar- 
ści i 17 metrów wysokości, « przedstawia je-| dy Í bójki —a to przecieź każdy yanke 
Ang z najpiękniejszych okolic Szwajcaryi, mis- potrafil... A KERES IT 
nowicie pasmo gór pomiędzy Grindelwald i Lag- „Po za redakcyjnemi zajęciami, kierownik 
terbrannen, , W głębi krajobraza widać pasma | pisma trudni się nabywaniem gruntów, lan- 
gór berneńskich i Uri, wreszcie górskie miej. | dlowaniem końmi i różnemi mniej lub wię- 
scowości w Jura, wraz « jeziorem Neufcbatej, | cej uczciwemi „business'ami*. Czytelnikom 
Panoramę malajo siedmiu artystów. Płótno ma | swoim nie zaimponuje on wiedzą, lecz je: 
być w szczegółach wykończone na d. I-szy li- | dynie zachowatością. > 
pca r. b., poczem zapakowane zostanie w ol-| Abonent musi przedewszystkiam czuć, 
brzymią skrzynię i wysłane do Chicago. że z „panem redaktorem nie ma żartów”, 
-5n Najszybsze podróże morskie pomiędzy bo strzela celnie, Zakupił on grunt pol 
Adelaida. w, Australii a Marsylią, odbywały do- | cmentarz, gdzie wlasnym kosztem grzebie 
tychezas okręty angielskie, które ogromną tę wyprawionych przez siebie na tamten świat 
przestrzeń przepływały w ciąga 29-ciu dni, O- | nieboszezykówi Skoro tylko dojdzie do je 
becnie prześcignął je w szybkości fraucuski pa- | go uszu, że „ktoś odezwał się o nim zlek- 
rowiec „Polynezyn*, który w d. 30-ym z. m, ka, natychmiast wciąga tużurek, bierze d 
wpłynął do porta marsylijskiego po 26-ciu kieszeni rewolwer i idzie „rózmówić się* 
dniach żeglagi z Adeluidy, wioząc 270-cin pa: | 28 swym OBZCZETCĄ... Po takiej rozprawię, 
sażerów na pokładzie. zasiada do stolika i pisze: = . 
4%, Mięso słoniowa wprowadzone ma być | „Czytelnicy nasi przypominają sobie mo- 
wkrótce jaka artykuł żywiości nm rynki ame: |że, iż kapitan Rednose opowiadał, jakoby- 
rykańskie. Niejski p. Newbury uabył w pobii- | śmy wiedzieli, że nabyty przez nas- niels- 
łu San-Francisco fermę, na której zamierza | wno koń był kradziony. Otóż w przedmio- 
założyć hodowlę słoni na wielką skalą. Utrzy- | CI tym „rozmów iliśmy „Si 3 kapitanem 
moje on, if mięso słowiowe ma wielką przy- | 1 mamy nadzieję, że po 2 — 3 tygodniach 
szłość przed sobą i zastąpi uboższej ladności przyjdzie on do „siebie, jeśli notabene m 
mi końskie, jest bowiem nader smaczne, a] SIę nie pogorszy ... A 
ATE bardzo tanie. Dorosły słońj  SłóWa” te "rozumie" każdy amerykaiski 
waży około: 70 entr. i Newbury spodziewa się, czytelnik, bez komentarzy... 
iż z każdego prawijlłowo zabitego i podzielone- Oto humorystyczna próbka stosunku rè 
go słonia otrzyma do 60 cntr, zdataego do n- zaa do jego przygodnych współprace 
tytka mi `: 
e Słuszny powód. Przechadzający się.po | Nagłówek artykułu brzmi: 
wal jegomość spotyka malea, w godzinach askol-| „Żadnych-oboych poezyj”*- — 
nych biegającego samopab po drodzo. Następnie p. redaktor pisze w te słowa: 
=) wany raki Kolaa ojiakZ „Trzydzieści z górą utworów poetycz 
AP preinan nych co tydzień napływa do naszego pi 
sma; autorami ich są osoby, zamieszksłe 
w bliższej lub dalszej odległości od taste- 
go miasta, Drukujemy wprawdzie poezyę, 
lecz tylko poetów miejscowych, osiadłych 
w naszem mieście. Postępowanie takie m 
pierwszy rzuć oka może się wydawać nie 
sprawiedliwem, lecz niem nie jest. Gly 
któremn z poetów, lub której z poetek le 
kalnych, uda się spłodzić wiersz jaki, przy* 
chodzi do naszej redakcyi i żąda, aby we 
twór był wydrakowany. sio! albo d 
życzenia tego się przychylić, albo na b 
się narazić, że twórca strzelać do nas bý 
dzie. Wybieramy to ostatnie i przez rok 
cały trwa strzelanina; lecz wreszcie prze 
konywujemy się, że odgłos jej przeszkadm 
w pracy zecerom i radzi nieradzi chwyt 
my się drugiego „ultimatam*. Poezye 0e 
szych miejsco wych piewców nie są lepsze 
od tych, które nądsyłają nam okoliczm, 
ale: poeci zamiejstowi strzelać do nas W 
mogą.'* 
To jedno już wystarcza, aby się przek: 
nać, jak za oceanem cenlą siebie przedste 
wiciele opinii publi cznej... W) 


TELEGRAMY. 


Berlin, 15 kwietnin. Tutejsze, posoliti 
brazylijskie otrzymało telegraficzna gawi 
domienie, iż stan oblężenia w Rio de jw 
neiro napowrót został zniesionym. 

Berlin, 16 kwietnia. Dzienniki powini 
nowe projekty loteryjne, stoj ące w 4% 


DZIENNIKARSTWO W AMERYCE. 
O godności prasy i jej wysokich z 


TEATR I MUZYKA. 

3 W teatrze Victoria w niedzielą i w 
poniedzialek zgromadził sią spory zastęp 
publiczności, aby wysłuchać znane już ale 
zawsze sympatycznie przyjmowane operet- 
ki; „Kapelusz bandyty” i „Biednego Jona- 
tana. Grano obiedwie operetki w ubie- 
głe dni świąteczne z werwą i życiem. 

% Dzisiaj, mimo dnia niespektaklowego, 
w teatrze Victoria odbędzie się przedsta- 
wienie ze względu na tydzień świąteczny. 
Odegranym zostanie ulubiony „Ptasznik 
x Tyrolu“. 

$ Na przyszłą niedzielę teatr nasz przy- 
gotowuje wystawienie stynnegó mełodra- 
mati. d'Fnnery'ego p. t. „Dzieci skaża- 
nego”, 

Personel operetkowy teatru naszego 
wkrótce wyjedzie do Włocławka, gdzie 
szereg przedstawień. 

$ Biust ar tysty dramatycznego i reży- 
sera teatru. warszawskiego, á, p. Jana Ta- 
tarkiewicza, już został przez rzeźbiarza 
Andrzeja Prószyńskiego wykończony. Autor 
oddaje popiersie bezinteresownie ma wła- | 
sność tentru. 


PIŚWIENNICTWO. - 


$ „Wędrowiec* w ubiegłą sobotą wy» 
stąpił z namerem świątecznym. Kartę ty- 
tułową tego numeru zlobi rysaaek p. -Ja- 
na Perdzyńskiego „Alelaja!*, da którego 


siowa napisał Adam Pług. Następnie spo- T 
4 również okolicznościowy: wiersz p. | ku x Uudową pomuika cesarza Willelidń 
awla Kośmiiskiego p. t „W Wielką( na tak zwanej „Schlossfreibeit* i z otwa” 
królewskiego to 


Obicia? Eaa aftykulik p. t. „Naj ciem dla zamku 
w. noc!*, gdzie autor opowiada o naje| widoku; zwłaszcza pr ojekt zburzenia kd 


DZIENNIK ŁODZKI. £ 
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„— i 
pudowniczej 
a” zalania pl 


Kawa % 7 low ordinary ns maj i212, ua lipiec 
» Zmarli w dnia 19 kwietnia : 
zarliwy OPO: 


aca wodą, nhapotyk: 

zycyę. S, DAPOYCA MA | warszawa, 16-gokwietnia. Weksia krót. term. mar | 1187. = m 1 z 

16 kwietni J Dorig i Berlin (2 4.) 48.80 kup; Londynu (3 m.) — — — — | _ New-York, l4-go kwietnia Rawstux 7TY,, w N. Or-f Katolioy: Dzieci do Int {5-tu zmarło 8, w tej 

gszt, wietnia. Jozo Doricz i| pny; Paryż (10 d) — — — — — kup; Wutai | leania 60/,,. liczbie chłopców 7, dziewcząt 1, dorosłych 3, 

Wazo ior aege hie Ei % | z ań kks -— kup 87 glisty l widagi p ei taj liczbia aet —, kobiet 3, a mianowicie: 
Molnera, zostali powieszeni w O-|ne Królestwa Polskiego duże żąd, —— 

żawcg kup.; takież małe 98.20 żąd., —— kup; 8%, ruska LICYTACYE. 

sek 4, 16 kwietnia. Skutkiem nowej ta- | Poż7szka pia A, okiigi błota sale. 

JBr) syi —— | —— kup; , obligi banku szlach. 

i rzywóz do Francyi w ciąga | —.— żąd., odhgamie aig sób 

riy celne, Pp ; Pea. - A OWA | murarskich, Cieaielskich, zduńskich i inaych, w cela 

sago i marca wzrósł o 39 milionów, Wy- | z 1864 rokn l-ej emisyi —.— kup; takaż z 1866 r. z Je 

jutego | ię 27 | ną emisyi -— Edp; 5% , poźyczka wewńętrziw ss- zima domu ua Koszykąch, od sumy 1,443 


Eleonora Kowarsz, lat 78, Maryauna Zakrzewska, 
lat 24, Ludomira Lefler, lat 75. 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-ta zmarło 1 w tej 
liczbie chłopców 1 dziewcząt — dmyutych (, 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet 1. a mianowicie: 
Es'era z Herszbergów Neimau, lat 71. 


Dnia 28 kwietnia r. b, w magistracie m. War- 
szawy, odbędzie siq licytacya us wykonanie robót 


wóz upadł o 79 milionów. lyum 143 rs. M M— mmm 


j p | piel —— taa, —— kup, takaż seryi Ile 95.45 | Daia 29 kwietnia r, U; w magistracie m. War- 
paryż, 16 kwietnia. Akcya wojenna w i mp. 59, listy kastawne ziemskie i-e) nia Ja r, b, w magistracie 
pumeja rozpocznie sią dopiero za cztery | sergi ie ==. gl. = kupę takial małe | Fipa ob do togo dał 150 p. iergekooc LISTA PRZYJEZDNYCH. 
jsiące, po skończeniu się pory deszczo: |: tą., RR FE uu | | pod nr. 1045 w Warszawie, od sumy 5,000 rs. ro- 1 M * z dlit, Sirol- 
sej Wówczas wysłani będą na teren wal- serji małe — — — — = = KAP. V- anis. Wsdyna 500 rs. f R: w CZAD a Warana” Darn AEDH 


at bow (7), Lipiński n Warszawy. Qregori a Paryża, 
yi tyralierzy senegalscy, których zastąpi | miasta Warszawy Dej wargi —.-— będ, — kupa Reg ra wyć dawn 
—— kup., 11-86) sery - . - 


Dnia 29 kwietnia r. b, w magistracie m. War- 


szawy, odbędzie się licytacya na dzierżawę od dnia | yau za Zgierza, Pajzat z Belgii. 


jerska legia cadzoziemska. Obecnie cho- | II-ej seryi —— żąt., y : A - ~ 
di tylko o utrzymanie pozycyi i w tym| żąd, —.— kup; 1V-sj seryi —— tyh, —— += tys - 2 di rysy 1 Hotel Viotoria. M. Jegorow i J. Rajezak z War- 
'wyslano posiłki z Senegalu. kaza V-aj i —.— żąd , —.— kapi 59, obligi | camie Wadyum 200 ra. W. Steczkowski z Sosnowice, F. Mani trdr z Wist- 
(dh Wys'an kwietni Przesileni bi m, Warszawy duże —.— żąd.. —.— kup; takież - nia, J. Riedel z Reichenburga. 
m, a io skutki r F bali po- | małe —. — a ratio ym Y a A I = 
twe powstało skutkiem różnie, : - | seryi —— ży -ej seryi —, — żąd., Miej se- 2 ZZA GOW 
dzy mini ryi —— |; -— kup, IV-ej seryi —— żęd. TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
SO AGA AEREO RAT api' 6 Lr atarna lata EA. oi M | al ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
clerzem skarbu, Luzzatim, co do spo- | - p.; 87 listy: J 
o kryci niedoboru który, skutkiem | ER żąd. takież miasta Lublina —— żąd., Z dala 15 Zdniajg | >.>. 
„obu pokrycia nie i Yy : takież miasta Płocka —.— žąl; 6?/, liaty zastawne Giełda Warszawska. | do Łodzi GODZINY i MINUTY 
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K ; „| Paryż 8%, iedeń 4%, etersbuiry Pha «r n f 
pe rei nkegan oam Iny zę e tość kuponu x potrącaniem ŚW: liaty xmatawne | ca Berlin za 100 mr. . . . -| —— | 4845 rel | sjes] T 3| Jo s|ss] 9/35 
kich departamentach miuisterya nych, OPO- | ziemskie 150.4, warsz. 4 i. Il 19.8. Łodzi, 217,7, diein bondya zą Lb. . « + - . PzE- 9.86 odchodzą: I I l | I 
łstkowanie pensyj wyższych urzędników, | sty likwidacyjne 142,6, pożyczka prawiowa I 121.7, | ga Paryz za 100 fe.. . . . .| —— 39.35 rzychod. 
„monopolizowanie wyrobu zapałek i pod- | II 43.5. na Wiedeń za 1006,  . . .| -— | — ee i | | 
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ig, domagał się uporczywie wy ącznego | dr. 205.70, us Lowy krót 20.43, ax Londya dł Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob | — — 98.50 „ Warszawy . |10 05 
iejszenia budżetu ministra wójny. Przy | 20.351/,, na Wiedeń 171.10, kupony celne 32460 | Buska pożyczka wschoduia . .| —— |102,50 „Aleksandrowa | 1/35 
mhie] vrea y: y (2% JL pony celne 40) poi 2.0 
głosowaniu wnioski jego odrzucono jeduo- 5%, listy zkstąwno 6525, 4, listy likwidnayjus ians W, gy) ewn HOC [rze 95.50 „ Piotrkowa 9/52 
fonie i odwołano się do decyzyi samego | S240, Pośgeaka nada pi Bir add | e m OMA mo} —— iosas | » Granie > 2|35 
króla, który, dla stworzenia nowej sytna- | r 10100, aijo wachodniu li est 6560, WY ejqi | Liaty zast. m. Warsz. Ser. L.f —— |108.— „ Bomowca | 2 60 
eyi, przyjął dymisyę całego gabinetu. Nie- | syi 6580, 6%, listy zastawne ronskia ——, 51 ph | |, » " m aye —— [10150 „ TomAsŁowA . | |1o/15 
pa mowy o zmianie systemu politycznego waż premiowa z 1564 roku 16170 takuż x | Listy zast: w. Łodzi Seri I | —— | —— EP zek | alol 
- tibar r za f vini r. 142.00, akeya drogi žel. wàrssawsko-wiatadakisi M w ” || == == bà re 
alioriefo. Prasa Suse jednomyślnie oe waj | 0 T M ==|== | swe) | | G 
Ra warszawskiego banku kundiowogo ——, syskunio s 
jemożliwe. wego —.—, dyskonto nuiemieskisgo banku paf<tw Giełda Barlińska. z Peteraburga , | | 
Monte-Carlo, 16 karania, Kasyno, tym- | 3%, prywatne Ehte, oma A Banknoty ruskie zaraz . . . |20655 | 206.75 „Moskwy . |10/58] | 
wo zamknięto. Dwadzieścia osób are-| Barlin, 16 kwietnia. Pszeniea 183 -215 nx kwiee. 7 , ma dostawę . |20675 | 206.75 na. . | 30 
„A - maj, 189.75, m czerw. lip. 183.50 Żyto 195 — 205, | Dyskouto prywatne . . .'. [EAA | Ut m kie | Ta 
A "TR z 3 na kw. maj 201.50, ua lipiec sierpień 176,00. " ê 
Londyn, 14 kwietnia. Z Rio de Janeiro , « " Wiosławia 9.19 
ia: N s å Liverpool; 1t-go kwietnia. Bawslua. Sprawoslanie , 
telegraiują: Na cześć wiceprezydenta TZó- | kofoowe. Obrót 7,000 bel, r, tego na spekulacyz i a n Berlina . . | 5/48 6|13 
atygóspalitej, gonar ała Florya Peixoto, t- | wywóz 100 bał, 8 koiaa Middling amerykańska: ain SAONE 
dzono wielkie owacye. na kwiecień maj 3%/,, nabywcy, na maj czerwiec NETY i BANKN , 
and n, 16 kwietnia. Coraz więcej na- | 3*/,, nabywcy, na czerwieć lipiec Ba nabywcy, . Not. urzęd. uło, UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
ż yn, ań że Deeming jest | 13 piec sierpień 37, nabywcy, na sierpień wrze | Marki uiemieckie Lay di 49... | wyrażają czas od godziny 6-6j wieczorem do go- 
biera prawdopodobieństwa, że Deeming jest | eù 3%/, nabywcy, na wrzesień październik 3%/,, | Austryackie baukusty —— ce NT dziny 6-j rano. 
mordercą kobiet w Whitechapel. , nabywcy, na, październik listopad 4 nabywcy, na | Franki m = 402 "2 
— — listo grudzień 4*/,, nabywcy. Knyony caliga $- — z = 
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Herzenberg i Israelsohn 
23. 


OG b 0 SZE N 


PIOTRKOWSKA 35), 


polecają Id, SEZON LETNI 


nie w bogatym wyborze. Fulary i muśliny jedwabne w przepięk- 

nych deseniach. Czy-czun-cza (surowy jedwab chiński) na tualety 

damskie i ubrania męzkie. Mousselin de Laine, satyny, zefiry, ba- 

tyst, kretony w setkach deseni. Gloryas na okrycia damskie od 
deszczu i kurzu (nieprzemakalne). 


Dalej polecają: Jarosławskie i zagraniczne (prawdziwe bielfeldskie) płótna, bieliznę sto- 

łową, ręczniki, chustki do nosa, Iniane batystowe i jedwabne. Towar biały wszel- 

kiego rodzaju, Inlety i drelichy. Kołdry na wacie wełniane i jedwabne. Garni- 

tury na łóżka (ażurowe) przepięknej roboty. Kołdry pikowane, pluszowe, dżuto- 
we i rypsowe. Portyery sznelowe i dżutowe przetykane metalem. 


Matęryały meblowe, Dywany, Ghodniki, Firanki, Story, materyaty na rolety. 
Ceny NIZKIE, lecz absolutnie STAŁE. 


El 
emala] ry 


swój BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 
jedwabnych i wełnianych materyałów na ubrania damskie. Suk- 


198— 


4 
Teatr Lódzki. 
VICTORIA. 
We środę, 20 kwietnia 1892 r, 


Ptasznik Z Tyrol 


Opera komiczna w 3 aktach, sło- 
wa Westa i Helda. Muzyka Ka- 
rola Zellera. Przekład C. Danie- 
lewskiego. (Grana 150 razy w 
Wiedniu w teatrze An der Wien). 
Do szkoły religijnej izraelskiej 
„Ohel-Tora*' 


(7 À Mindela b. zarządzający oddziałem Banku Państwa w Łodzi. REA 


ulica Piotrkowska Nr. 28 Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 19 kwietnia 1892 roku, w re 
R w raki, Jari i Inge przeżywszy lat 58, A Lodź chez M. Lisiecka, J. Kłosomię 


przedmiotach ae Lidka wsk he c" 
Potrzebny korepetytor | TES" JE ‘nn prywatna 
mieśmiczej ża obiady Ol aa Pozostala rodzina zaprasza Przyjaciól, Kolegów i Znajomych eemi bej Pik 
le A. w Administracyi „Drin Zmarłego na wyprowadzenie zwłok na cmentarz Katolicki, z do- "eżrimowakie Skirrik LAAen 
wszelkich specyalnościach, po 9 


mu przy ulicy Dzikiej pod X 13, we środę, dnia 20 kwietnia pojde nor 


81—3 
BL M s" x 4 , ; Sz e ospy (od 5-6 popol 
LEG mieszkania o godzinie 6 po poludniu i na nabożeństwo żalobne nazajutrz, Kromia ka Itera Ikast, poło EA 


POOR DEARCHIN ET ADOUSIN ŁA FERU PAÉPARË pry 


WLADIO Chimiste A 


å Mascou chezw Kraarmrer, Stary © 


s > ; ne Plombowanie zębów, po 1 rs. 
waż! bai we czwartek, o godzinie 10 rano. Sky lanat. pa T a- 30 Di 
w Lisowieach pod Koluszkami Łódka stało, z zupełnem utrzyni 


z meblami i wszelkiemi dogoduoś- niem. 784—3 


ciami, są do WYNAJĘCIA, 
Wiadomość w kantorze Pp. May- "mj 
Á, t P. 


baum & Ascher, ulica Poludniowa: 
zmarł dnia 18 kwietnia r. b. w 35 roku życia. 


789 —3 
Ciechocinek. 


Życzący sobie wysłać dzieci 
pod troskliwą opieką 
macierzyńską, raczą się zgło- 
sié na ulicę Leszuo 12, m. 13 w 
Warszawie, lub od 15 czerwca w 
Ciechocinku w domu Redego. 

510—2 


COGNAC a 


Z WINOGRON KRYWSKICH 
fabryki 


IMPERIAL w Warszawie 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego”, 


-m 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we środę, 


dnia 20 kwietnia, o godzinie 3 pa południu, z domu 


pana Edwarda Szolca przy ulicy Benedykta, ma 


ALE SL FW wą | 


„ROCZNIK ŁÓDZKI 


cmentarz Ewangelicki. Krewnych, Znajomyeh i Przy- 


Ex. 
b 
wz 


jaciól na smutny ten obrzęd zaprasza stroskana 


Rodzina. 


ją JE 


zy: 
„RÓ 
KALENDARZ 


Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- 
macyjny i Adresowy 


ILUSTROWANY ( 


na rok 1898 


wyjdzie w listopadzie r. b., w najwykwińtniejszem wydaniw, 
ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyę 
redaktora „Kalendarza Polskiegy”, Ursyna, 


Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi „Rocznika” 
ulica Piotrkowska Nr. 58, dom Konstadia, 
ee 


460—090 
dł Nu NIĄ | Z | z p- 
EE FEE E HE HE E E E E) 


I” Warszawska Sala LIGJt407j14,] 


ga IE ga IE 


> TK ps KANTOR 
poleca się konneserom jako do- i 
skonaly 1 zdrowy napój. N. EHRLICHA w Warszawie 
Analizy WW. Prof. Milicera, Dr, Nane< ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu dzisi wierzył reprezentac 
kiego i Dr. Zawadzkiego orzektją, iż ko- firmy swojej pami e- isiejszym pó ył reprezentacyę 
nia) 


Imperial“ nie różni się od dobrych H 
wyrobów produkowanych we Fraucyi i, że -SALOMONOWI ŁUDZKIEMU w Łodzi 
Saar cng „do nigy dobroci, jeat i tegoż upoważnia do przyjmowania wszelkich zleceń, tyczących się Mtie 

rdzo nizką. Koniak „Imperial* jako na różnych wierzytelności i udzielania informacyi 
czysty wytwór z wina, zalecą się chorym baRaiże308: 
preen. db , Ciesząc się od 1m4 dziesięciu powszechnem zaufaniem, mam na- 
Sprzadeż detaliczna odbywa się we dzieję, iż i w nowo obranej FILII mojej będę zaszczycony takowem i, po- 
Wszystkich większych sklepach w Kró-| $ recejęk się łaskawej pamięci, piszę się z poważanietu 
lestwie, a w Łodzi u panów: N. Ehrlich 
Sprząoikowski, ulica Piotrkowska. ia 5 kwietnia 1892 a X 5 
X B Wa żyk, Nowy Rynek. Warszawa, dnia 5 kwietnia 1892 rokn. 
l. Łasz| 


iewicz, niiea Cegielniana Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor pów mi epis 
Hartman, ulica Piotrkowska. o łaskawe zwrócenie się z interesami, odnoszącemi xię do działalności rze- 


S. Zarzecki, ulica Południowa % 11. 
Samelke, ulica Piotrkowska. 
Karwowski, ulica Konstantynowska. 
A. Houk, ulica Piotrkowska, 


czonej firmy, do urządzonego tutaj przezemnie biura przy ul. Widzew= 
skiej % 423 ao w ua sha m gdzie Daniera mi zlecenia ze 
mepo akuratnością wykonywane będą. Z uszanowaniem 

753— Salomon Łudzki. 


Kii. ORR €3-€34€3-€63 (korcęsyonaryusz Izydor Kaftal) 
er 


. 43 Senatorska, dom Izydora Kaftala 


a mA". x — 


fij i t.p. 


PE —>28żW Dal | S4a UL P = codziennie do świąt 0d godz. -ej do 3-ej po południu 
zw PANNY i ir If 
puedas AAVA AAMI MIGZA LICTTACTA- PRZEDSWIĄTECZN 
z x r i 
mea toczą Sw Ya Tygodnik poświęcony sprawom rzemieślniczym, f à 
7 'lor Artykuł al rasoi Gazety objaśni ysunkami ; d- N Ib d i i. ; 
Bazar Hora oi a pea 40 daraa an odaie abile e m3 japon gory tranaport platorówi z pioritszorzgdndii], | 
ulica Piotrkowska X lk sankami roboczymi (szczegóły wzorów na skalę). Szkło, lanipy, obrazy. bronzy itp - l 
£ RE ay ee rh Pery. Sprzedaż z wolnej ręki w magazynach Sali od 8-2] i 
DENTYSTA Wiem. m śe || momaie 17000, m. saff 290 dor8-ej wieczorem. i 
J. HABERFELD (Zx sinosenis ayjaea aip mieięczie || Kwartamie > > < < ra. 130 NB. ra ka an obrazów, sztychów, fotograf 
ul, Piotrkowska M 59, dom 5-rów Mino- kop. 5. wraz z przesyłką pocztową. 


op. 6. "A" i 
hee obok Wego goresan, Wamlowania | Adres: Hedakeyi | Admiaistracyi; Warszawa, Krakowskie-Przedmieście - e niżej kosztu tylko.do soboty] 
pomocy tlenku azotu (gaz ri i Nr 66. 145—3 —2— 


Se ea Stofan Kassuth, — Redaktor Bolesław Knishowleeki  Joasoxoa0 Ilewypow 8 Aupfua 1802 r. drukarni „Dziennika Łódzkiega”. 


